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apa na hi e a łódzkieg 
Bazylea-Medjolan W błyskawicznie mknącym ekspressie 

stoczył p. Dobrzyński zaciętą walkę Z bandvłami. 
Ił' 

łUPEM ZŁOCZYJ\lCOW PADŁY KLEJN07Y WAR70ŚCI 501000 aULDENOW HOLENDERSKICH. 
Med)olan, 27 listopada. 

Ponoszą tu o uiezwykle śmiałym na 
padzie rabunkowym na 
Jadącego pociągiem Jubilera łódzkiego, 

Dobrzyńskiego, 
(J.'la §ciciela ma~azYl1u jubilerskiego przy 
ul. Piot.rkowskiej. 

Dobrzyński jechał z Bazylei przez 
$tację pograniczną Chiasso, wioząc 
większą kolekcję drogocennych kamie 
ni, którą powierzyli mu do komisowej 
sprzedaży Jubilerzy z Antwerpji. 

Dobrzyński jech<>t wagonem pierw
- $zej klasy w osobnym przedziale, gdzie 

prócz niego nikogo ni·e było. 
Na jednej stacji do przedziału, gdzie 

siedział p, Dobrzyński, weszło dwuch 
elegancko ubranych !>anów. którzy 
wszczęli rozmowę z jubilerem łÓQz-
il'1 

P. Dobrzyński, nie zapomInając ani 
Ita chwilę o swej odpowiedzialnej mI
sji, miał się na bacznoścl I starał s:ę 
nie wchodzić w bliższe znajomości z 
towarzyszami Jlodróiy. 

Jeden z dżentelmen6w poczęstował 
Jubilera papierosem, lecz p. DohrzYl1-
ski odmówił przyjęcia papierosa, gdyż 
zachowanie się nieznajomych 
wzhlldzlło w nim odrazu podeJrzenia. 

Wówczas jeden z nich 
P. ()obrzyl'lski nie stracił przytom

ności umysłu. . Pod"lósl się szybko z 
miejsca i usiłował chwycić raczkę au
tomatycznego hamulca, lecz złoczyńcy 
wyciągnął błyskawlc~nvm ncbcm L 

kieszeni rewolwer 

L 

Dolar w Łodzi. 
Na prywatnym rynku picniężrwm w 

Łodzi dziś przed południem kurs dolara 
wynosił 7.85 w zC!ofi:1row:'lniu. Tenden 
cia mocna, Materjału brak. 

1 P1?7POfllFł.DA WARSZAWSKA 
Londyn 33.98 
Nowv Jorl< 6.98 
Szw'ajcarja 135.07 

n, PRZfDOIF.ł.OA 'WARSlA WSKA 
Dolar 780-7.82 

rII . PRZEDOIEł DA W ARSlA WSKA 
Dolar 7.87 I oół 
Tendencjn mocna. 

GlEł ~A GDA~SI<Ac 
Warszawa 71.-
Zło tv 71 .25 
Dolar 5.21 i p6ł 

Z głodu. 
Wczoraj wieczorem przed domem 

j1rzy ul. GUaliskiej 83, upadła nagle na 
bruk uliczny jakaś kobicta. Jak się oka
zalo bvta to Marja Lewandowska. bez~ 
robotna i bezuomna. która osłabła z do" 
duo Lekarz po lH.lzielclliu jej pomocy, od 
w.iózł ia tiu zbiorlli Illiejskiej, 

i, wymierzywszy lufę \V pierś p. 00-
brzyńskiego, zażądał wydania wszy
stkich kosztowno.ści. 
udaremnili jego zamiar, krępując mu rę
ce silnym chwytem. 

Jllh~ler, widząc groźną sytu'ację, po
czął wzywać roopa.czIiwie p OoID.ocy, l.ecz 

turkot biegnącego całą paTą pociągu za-I wać pomocy. 
głusz,al jego krzyki. Nadhieg.u lcconduktorzy, którzy ZlaWez.... 

Napastni·cy zakneblowali mu usta wali natychmia'St polkję. 
pochwycili waliz.kę i wyskoczyli z po- Wartość skr.aJdzionych kiOSlz:lown-ości 
ciągu. w.."nosi 

Gdy pociąg pr-zybyl d·o Medi·olanu p. 50 tysięcy guldenów holenderskich, czyli 
D O'b rzyński , nawpół omdlały p.oczął wzy około 138 tysięcy złotych. 

"' ..... :gu w -
"Louvrze" . al w francuskie • 

l 
PRZEDSTAWICIEL ptl\łaEGO PRZEPlYSllU W PODWÓJrtYN neLSOłłlE "DUŻEGO". 

Wśród brzęku tłuczonych kieliszków, przy dźwiękach "Marsza 
gladjatorów" toczyły si ę zapasy "śc i śle według prawideł". 

tóDŹ, 28 Jfsfopacła. 
Reloltau acia LOijvre" g,..,dzif) ":> t2 !l 

nocy .•. 
Nastrój ni.ez,byt wes01y ..• Publicznoś

ci niewioele ..• 
Orkiestra gra ja'kieś smętne tango ... 
Nagle o1szę przery,,"a jakiś tub alny 

glos, dochod1zący ze schodów .. , 
- Ma:rqwto, Marqwto, ty moja ko

bito ..• 
I iedJnocz.eśnie wŁa.czają się na "gór

kę" dwaj wysocy i siJlnie vbudowani sy
nowi.e wieJkiego i mal·e·go przemysłu w 
bowa-rzYSltwie jaJkiegoś wojskowego 

Chwilkę slaB obok orkieslry olelu-
pełnie trzdwym wzrokiem }u,strując 

sa'1ę. 
Wresz.cloe, chwie;nym.i krolkami. 

weszli do loży vis-a-vis pOdium dla or
kiestry. 

K elm er. widząc przed sobą starych 

bywal'ców, Zlol:i.żył się do nich. Na,gle ni stąd ni z ową.d roz.lega si~ 
G«:c.o mog v',. m słu~'Yć1 CIli~ pyt -uie. 

- Szampana dawajl, zr'ozumian07 - - Byłeś ty kiedy w cyrku? 
dyspoou}e właściciel "sympaJtycznego ' - OWSlZlem byłem - ' brzmi odpo-. 
głos.iku i rutletyeznej budowy. wie.di. 

Orkip.sLra w nagłym przystępie olu- - To chodźmy na "francuską". 
chy za<:zyna wygrywać rozma~te shim- - Zgoda. 
my. Dwa..j panowie S:tozepili się Dl/O(lleft' 

- Muzyka gra~... Prędzej... ..MaT- tlllni~ w silnym uści·sku ... Sala restaW'a
ąuitę" - drze się 00 cały głos jeden z I cyjna przemJe:nila się wneł W arenę cyrr 
panów. kową. Z lóż wychylają się · zaruepokojo

R'ozlegaJją się smętne tony popularne ne posta.cie innych gośd. 
go bosLooa. NaJgle wy7Jszy zapaśnik - amator 

Towanystwo wychcxlzi z IptŹy i w chwyta Siwego pr:z.edwnika "przednim 
takt muzyki poozyna spacel'ować po sali palSelll" unosi go W górę i idzie w kie
śpiewając p11Zylem słowa popularnej pio runku loży, ~tórą zajmowali. 
senki. SHny rz-ul... I ni.ż.szy pan, również tę 

Orki,eSltra znowu przeslaie. JeC'z roz- ~ j,ak i j,ego kompan, 
bawie.ni panoww śpi.ewa.ią da'Jej. wtla- całym ciężarem pada na stdł 
czając w LiJbret,to piosenki rozmaite "do a naSltępni'e na pocl1ogę podąga.jąc_ 
wcipne" słówka. sO'bą serweltę. 

Rozlega się brzęk kieliszków i fi:~ 
nek które spadły na podłogę. 

Narsza\vie Dwie łodzianł{· \V Króbka koosternacj.a... W re sz ci4 

skom ;Jromitowały haniebnie rodz;nny gród. 
Jakże można wypychać biust p onczoszkam :? 

głos. 

- Pluć na to ... Roz!Mte " Zl\płaci S1.ę. 
Minu,t·a przerwy i walka rozpOC:iyu.a 

się na now'o. lecz tym razem przy <łźwię 
Z Warszawy donosza, nam: - Legityma cje panie mają? kach fortepianu, do którego zaJsiadł tr.z.e 
Do sklepu konfcl,cji dalllsldej przy - W domu! . k . r Zł' 40 l . ł' . CI ompan. 

u ICYd o,tedJ ~r. d Z,g OSI .v. SIę \\:CZOTaj - Coś mi te panienki nie bardzo się Gra on mars:za gl a di a·t'olr ów-. 
prze POtll nIem WIC pa rlle. podobają - zadecydował dyżurny .' 

Sześć pudeł położono przed klijent-

I 
przodo\Vllilc - Panie będa, od e słalle do Krótki,e ma'sa'że rąk.. Uderzenie oł-

l~mni. Wvbieri::lły p.rzewr~lcal~: pr~e: sprawdze nia do urzGtlu śledczego! wartą d~onią w. ewło (zupełnie pra.wkI-
rzu~ały. grvma~lły, tan:!O\~~łV .Slę \V~~ Proszę położyć prawą ręk\' na tej łowoo) i - jeden z z.ap.aśnik6w 
szcle jedna z I1lch wvrazlłd ZVC ZenlL! I kamic i przyci '< lląć palce - pol r>ca ko- ' .. ki 
zobaczenia pończoch z wystawy. j misarz urzędu ŚI ~dcz~go, .~ pada na sznur okalta'ąCY podJum or e· 

- W tej' chwili służę - rzelda wta- s ry 
ścicrlęll~a l podeszła ku oknu. Co byl? robi.ć, - . panienki drżący~i Ro'zfeg.a się huk .. Cztery slu lki ha 

_ Halka bierz! nie patrzy!. .. - sły~ palllszkaml odc l sl1ęły ślady na karCie , • " .. P, • z 
chać szept klljentki. daktyloskop ijnej. luS'ka,dy . p.a,da·lą , pOc1ągDnęte ' Clęz.arem 
~ Pól tuzina zniknęło za gorsem Ha - Teraz proszę usiąś ć i poczc1<nć. dohre'g·o .,atlety". 

linki - niestety nie na długo. gdyż w !a Krótl<ie baJa l1 ie pod soczewka, i A s.amozwańczy pianis.t.a gra dalej. 
ścicielka zauważywszy w lustrze gest wgląd do ks i ąg rodaly szczegółowy ro- _ Wiesz, odpoczn~emy chwilę. 
kliJ'entld ~ wydobyła swą własność z dowód niewiast. 

l) H l H 'd k I t 25 • I Wręszci-e zmęczeni walką p'ocz",,1\ 
powrotem przy PÓJl10cy wczwancgo po- ~ ena al u • a • zamlesz\'{u- .. 
licjanta, który .,spryciarki" aresztował. hca w Łodzi, karana za kradzież. poszu chodlzić po sali i poka.zywać . gośdom 

W komisarjacie: kiwana prr,cz sad ł~dzki. I swe mM.skuly. 
- Nazwisko? ) 2) Stanł~ława .Ha'd uł{ , SiostPł Hel;-!1y Śmi.e·chy wzb.i ja.ją Slię w powietTz~ 
~ lialina Ow~zarek, Marszatkow- lat 27. za.mr!CSzi\l'l;'ł c a w Lodu. spec~all- II W re·szde "we·seH I! o,śc;~." płacą ra.chu-

ska 65. t st!(a od okradania Sl(l " pów .• na szopen-. . ,., 
_ Janina Kamiiiska, Marszall\OW- 'lfeld" - poszukiwana przez Sądy w TO-l ne'k 1 opU.SZC~Jąl QhwteląC Sl~ na nogach 

ska 56- runlu. re~l;auracJę. 
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Kobieta, która poróżniła Anglję z Niemcami. 
------ -:0:---

Była nią zmarła królowa angielska Aleksandra. 
- .. :O!------

Jaj siostra, Marja Taodorówna, matka cara (tlikolaja II była natomiast naiżarllwszą przyjaciółką Kzsszy 
W "Słowie" wileńskiem. organie monar

.~.hlstów polskich, znajdujemy arcyciekawą 
blograiję zmarłej angielskiej królowej
matki, Aleksandry. 
Z o.jca księżniczka ScMe.switg-Hol-

stein-SooderbuTg-Giiickshausen, a po 
kądzieli też niemka, z rodu książąt He.s
sen-Cassel, była jedna·k zmarła przed 
kilku dniami małż'ooka króla angielskie 
~o EdwalT'c1a VII-go - przedew'Szystkiem 
" całą dU'szą i pr~ez żyde całe: królew
ną duńską. Nie d.a.rDwata nigdy Bism.ar
jr'owi i narodlowi niemieckiemu i nie
'llieckiemu panstwu rozgromienia Danji 
w 18M-tym i oderwania od niej prowin
cji, ChDĆ ta prDwincja nie była e1tnogra
HcznIe duńską. 

Dla Bismarka gotującego się właś. 
<lie do uderzeni1a na Danję było ciężkim 
<::iosem zaślubienie w 1863-oim, przez 
ówczesne~o księcia Wa'lji . gorącej pa,tr
jGJtki duńskiej, córki króla Chrystjana 
iX-go Żadne -jego "p;rz,eciwdziałania dy
plomatyczne" nitc nLe wskórały. 

Królowa Wilk torj a, roZ'siewająea gOl'
~iw~e po świecie całym wieść o małżeń
stwie z naiczystszej miłości syna z ks1ę 
żnic:zką Aleksancl'I'ą - czuwała pilnie 
aby to małżeństwo Przyszło do skutku 
ze względów poUtycznych. Mialo td o
no niezaprzecz.ooy chat"akter polityczny 
i poot)"C'ZDą doniosłość. Za daleko by, 
mDże było pD'S'Unąć s1ę aż d'o twiercbe
nht, że 0'0'0' t 10 włatŚnie, to małżeństwo ••• 
oderwało na długie, dłUgie lata AnglJę 
od Niemiec, lecz przyznać trzeba, że AD 
glja stanąwszy w 18~4-tym po stronie 
DanJi przeciwko Niemcom, pozostała -
ttUliej lub więcej skrycie - Da bardzo 
długi przeciąg czasu w obode mniej lub 
więcej antiniemieckim. 

W ka'ż,dym frume podcza's całego pa
fIlOWania króLa Edwarda VII-go, i pod
czas wi'elkiej wo.jny. Zwrot n.rusfąpi.l do
piero - po traktacie wersal's:kittn, gdy 
2:laczęły si'ę aJjan'ckie nies:nruski a królo
wa-matka Ale'ksa!Jldra miCIJla... pod 'Dśm
~zlesią,t IM. Uma;rła p·rzede tera.z w 81 
roku życia. Jei anLiniem~ecki p0s4ew 
q,o.ść długo wydawał setne plony. 

Dru<ga córka króla Chrystjana poślu
biła celsa'I"za AI.e·ksandJra III:-go i prresta 
~ być całkowicie dunką - w polVtycz
nem ro~umieniu. Stała się gorliwą, wol
LO nawet wyrarzdć się zażarlą pdr;ot'ką 

1"osYJską. Jako taka, widziała zbawienie' 
Rosji w jaknajściślejszym aljansie z 
Niemcami.' Cesanowa Marja TeodDrów- , 
na .. recte" DagmM'a była j,edną z najżar l 
Hwsrzy'ch priOimoł,o'rek "ł-rooycyjnego'" 

aljan'su Rosji z Niemcami. Siostry nUały 
różne gusty. Niemcy utraciws.zy Anglh. 
zy&kiwały w si,osŁrze królowej angiel
skiej potężną na dworze peteT'SilHllrskim 
orędowniczkę. 

Król,owa Ale:ksand:ra nie była OISO. 

Ms,t'Ośc.ią wY'bi1ną. Była tyłko bardzo pię 
kna i bardzo urocza; Ma·;'estta't byr w niej ; 
duży. Podbijała temi c1alT'ami Bożemi naj 
o'RorniejSizych. Słynęła tel;; z dobroci i 
wic,lkiej uprzejmo;ści z obu przymiotów 
.1lie·sł]"cha!Ilie cen:i,onych osobliwie na 
d~orze kró},owej Wiktlorii, która, jak 
W'uNllOlmo, a,ni z;by1kiem Serca nie grze-
9zyla, ani też nie ~iał,a dairu jednania 
sOIb-te ludrzi. Po,ta.!y-czn.e ma,tżeństwo kró
loweJ Aleksandry bylo też zara'zem nie
wątpliwie małżeństwem z mi4Dści. Aż 
~dt? ;v~ażIiwy za młodu na powaby 
I1JeWleSCle króJ Edward, znalazł w to
ue uosobienie urody kobiecej • kobiece 
to wdzięku, Mial w domu wsz~'stko to 
~~eg,o p,o świecie szukał. Poż"cie też lu,1 

k• . ] o 
\ews Je) pary było wz'o'rowe. 

PlO owdowieniu w 1910-tym odSW1~4 

ta się królowa Alek-sand<ra niemal cal
k'owioie od świa,ta. Żyła w glębokiem za 
ciszu, prawie w oc1O's<O'bnieruu - oddana 
wyłącznie dz.iebom mit'Dsierdzia. Słynęła 
też z niewyczerpanegt;l . praktykowania 
filantrDpji we wszeI'lcich jej kształtach. 

Wieltką tem, w całej Anglji zdobyła po
pularność. T o była jej - dziedzina, Do 

ostatnich chwil żyda dbała aby jej nikt I tem żegnań się więcej .... Śmierć ukocha
nie ubiegł w pochopności do ocierania nego męża była dla niej ciężkim ciDsem. 
tez lu&~kich. We trzy lata po jego z,gorue brM jej ro

p.omimo s~częś1iwego pożycia domo dZIony, król gre,cki Jerzy t-szy, zam,ordo 
wego, sama i-ch, tych łez, sporo wy ta- wany zostaje w SaLoni'kaeh ... 
la. Ileż to drDgkh osób odeszło od niej Kr·ódowa Ale·ksailldra I1liala z.wyc~a, 
w lepsze świJały ... Ileż pochowała naj- prowadlZić bezprelension.a:lny pamiętnik. 
d:rotższych swoich... Im dłuższe życie Już dlOSttał się pod oczy ni.edyskretne i 

!~~~~~~~-~E~~M~._~!.~~~~~~~~~~~~~~~~~~!.~ wpTa.~~~i~~~Hy~~~t~ 
- re tego dzienniczka fragmenty. W jed. 

Pogrzeb angielskiej królowe; -matki. 
Zwłoki pochowano zostały w katodrzo 

wastminstorskioj. 
Londyn, 27 listopada. te instytucji, kt6rym paJtronowata królo 

t'olska Agencja Telegraficzna. wa Alek'sandra, 
Pogrwb królowej matki odbył się Wejście do opactwa za;ęly delegacje 

dziś w opaocŁwie westminstersJdem. annji, ma;rynarki i lotnictwa. Trumnę ze 
Zgodnie z przyjętym ceremoniałem zwJO'kami wynieśli grenad,erzv gwa'rdji 

dworskim. miejsca w sanktuarjum zajęfa królewskIej, Rodzina królewska z.ajęła 
królowa Maria, króI'o~a norweska i hisz miej-soo u wezgłowia trumny, u podnóża 
pańska, oraz małŻon·kt następców tro- zaś sŁanęli lord ChamberLairn i lord Ste
nów; w fotelach zasiedli przedstawiciele wal1'd: Arcybiskup CanŁerburyjski odpra 
~ań~tw obcych, mie;~a ?b.o.k zajęLi mę.-, wił t}aoDżeństwo, po skDńczeniu którego 
ZOWlte stanu, parOWIe 1 Ich małżonki. 1"oozma królews:ka odiechala karela;mi 
czł'Ol1'kowie iJ~by gmin Draz przedstawicie dworskiemi do pałacu Buckingham. 

nym, mię.dzy innemi, zapisuje królowa 
swoją odpowiedź na kwestj,onarju9z
woa:l'e mIOdny temu wiele Id. Oto są kr6 
lowej Ale'ksamdry up'Ddobania: Jako 
król - Ryszard Lwie Serce, jako poeu 
Szekspir. ja'ko typ męskiei tężyzny I 
szlachetności - MaJboT'ough, j1ako a.rl.y. 
sta - Ruhens, jako belIetrysta - Dic 
kens. Najwię,ksz:a cnota - miłosi,erdzl~ 
najmil.sze zajęcie - gra na . forlepiaoe.. 
na.janils.za rozrywka, - jazda konno" na\ 
w:ięktSz.a ambicja - nie mięszanie się .. 
żadnej mierze do cudzych spraw, na;' 
obrzyd'liwsza przywa.ra - oszczerstwQ 
ulubi'ona dewiza ..:... .. H9:DnY soiJt qUJi maI 
y pense". . " ... 

"The Chocolate-Kiddies" 

słynny murzyński zespół rewj owy, którego tournee po stolicach Europy 
wzbudza sensację. 
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20-letnia łodzianka w sieciach don-Juana 
Ożenił się z nią. by posiąść pierwszą jej miłość. 

Po miesiqcu zaś porzucil i zar'lczyl siq z inną - bogatszą. 
, ~ÓDŹ,. ~8 I!stopada. Jej pierwsza miłość ' 

Na bruku łodz.klm dZieJą Slę czas·em I . . · 
his tO'rj-e , o jakich nie śnHo sdę nawet... Gema R. pra.oowat,a przed medawnym 
auto'f'owi najhardziej " cza'sem w pOIpulanmyan w n,1l's,zem mieś. 

O"a:: CZY słuchając mu~vki, nie 
prnpuminają się panu dawne dobre 
czasy? .. , 

. h ., f'l h de sensa<lYJnyc scenarruszow l mowyc • 
HioSltorje .te, od,dZiielone od sp.ołeczeń- ~kłndzf,e 

On: Owszem... Niech pani uważnie 
słucha, może pani sobie przypomni ·0 
tych 20-tu zlotvch ... 
I'IIIE!BISttw-@&&H2V ,w ... ; 

f~łszy\Vy krok 
młodocIanego miłośnika 

ekwilibrvstyki cyr-kQwei. 
14-letni Jan Wajtera chwalił się za

zwyczaj przed kolegąmi, ii posiada zdoI 
ności cyrkowe. lato wczoraj wobec 
zgromadzonych rówieśników, - demon
strując swe zdolności akrobatyczne, 
wqrapał się na płot i począł chodzić po 
jego krawędzi. 

Czyne:n tym wzbudZili ogólny po
d~iw. Jednakże w pewnej chwili stracił 
r6wl1owa~ę i spadł na ziemię tak nie
szczęśliwie iż doznał ogólncgo potlu
c~ęnia. Wezwane pogotowie udzieIilo 
mu pomocy. 

A 'W:s::za:gUIi'&& 

s-twa chińskim murem "dy.skrecji" i za 
Z1drośnie trzymane w Łaiemnky przez 
osoby z.3:interes.owane, potrafią jednak 
przewa.żnie mur ten prze'bić i wypłynąć 
na ,szersze wody życia sp,o.lecznego. 

Boha.terką pontlżs,zej tragedji żydo

wej je'st młoda i piękna _ łodzianka, 
20-1etnia Genia R., 

której o~rutny looS nie poskąpił bynai
mniej do,tkHwych do·sów. 

Mit-a, skromna, o ni~zwykle pogod
nym charakterze była luhi.ana przez 
wszYSJtkich i spęwzHaby może najpię.k
niejsze dni swej młodości w zUPiłnym 
sp.okoju, be.z wstrząśnień i Zg'fzytÓW, 
~dyby na dI'Odlze swego życia nie natknę
ła się na niej alki ego 

Ludwika Gc 

25-1etnie~o mlodzieńca, znanego l niez
byt p'o-chle>bn-ej zresztą _ strony w kolach 
,,tombakowej młodzieży" 

!~iiUH"_ig ... '*łtM 

Człowiek. który udawał milSzy ę. 
łłącz)'IY go z fabryką pasy transmisyjni. 

l.ÓDŹ. 28 listopada. narki Witlwwskiego wystaje kawałek 
W firmie .. M. Jakubowicz" przy Uli-l pasa. 

ey Pańskiej nr. 90. ginęły już kilkakrot O powyższem zawiadomił niezwlocz 
nie pasy transmisyjne. nie szefa, ten zaś policję. 

Ponieważ wla~ciciel firmy nikogo z W:itJwwsl<iego aresztowano. 

fotograficznym przy ulicy 
- Przejazd. 

Przed k-i1'ku tygodnLami pOSla,dę tę opu
ściła, a to z powodów które poniżej ~o", 
staną wyłuslzczone. 

Przebywa,jąo w tow~rzystwie swych 
rówie·śników i rówi'eśn.iczek, zapo.znała 
się pewnego razu z przystojnym . mł,o

dłzieńoem. Lu'llwiki.em G., synem fryzje
ra z ul. IOlińslkiego, pracownikie-m pew 
nej firmy manufa'kt'll'TOwej przy IJl, Pi·oLr
kowskiej. 

M:l'oodzieniec ten od pierwszej chwili 
wywarł na mł-OIdej i niedo().świad€zonej 
dJLiewc'zynie 

silne wrażenie. 
On ze swe; StTlO1l1y okruzywat pannie R. 
r·ówniel~ wielkie za:int~re'so'Wa.flIi'e j.ej ą
sOlbą. Dal.szy proces 1'0'zwo,ju tych uczuć 
5ympa'tji - p:rzeciętny i szabJ,ortowy. 

Sp'o~Y'ka1i się ozęStł:o, bywali wszędlrle 
l'Cl!z.em tak, Że p-owsZ-e-chnilEl p.oczęto jut 
pne·bąkiwać o powrużnieljsz:ym u.czuciu, 
które sprzęgło ze 90bą m~ody-ch silltte
mi węzłami. Jeżeli ld!z.ie o palllnę Genię, 

traktowała ona stosune1k rzeaz.ywls>C1e 
na serjlo co się zlłiŚ ty-czy G., miał GIl po.
noć od początku 

jakieś ukryte zamiary_ 
Można taJk s·ądlzić choćby jUJŻ z te1go 
względu, iż był on z.aręCZlony :r; pewną 

staorszą, aJle boga~ą panną, o ozem panna 
Genia. zupełnie nie wioozia.łJa. 

robotnikńw nie nod~rzcwat a sprawca .~~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
kradzieży byt na tvle sprvtLY. że żnd- :': 
nvch ~lad6w nie zostawia~. sprawa by
ła w zawieszeniu. 

Miłość do granic. 
Ko.chał.a i - to j·ej wyo9ł.axczato. By

ła ślepa na wszystko, 00 się dz.tado WJOo,. 

kof1o niej. Kochała jedn,aJk 
do pewnych granic, 

o których prze~r,ocZlecie waJlczył usUnie 
G., uważ'any w swoich sferta<:h za "nie
bezpiecznego don Juana". 

W.a.lczył ró'żneani met·odami o z&OIby~ 
de m!ł'odziu-t'kiej Geni, powoływaJt się na 
ich gorą,cą miłość, zapewniał o ślUJbi~, 
który połączy ich dozgonnym węzłem. 

Dziewczyna ze łzami w oczach p-rosi 
ła go, by sta'l'a1 się 

pohamować roz~lałe zmysły, 
iJ:iklinaJa się, Że kocha, że pragnię mi. 
lości, musi jednruk stać na m-aiy ~ego 
honoru kOlbiety. 

. - ślub nas tylko może połączyę ....,... 
nic więcej.. . 

Skarżył się przed nią, że cierpi, że 
zdradzić jej nie chce, ale ona., rnlffioO, iż 
bolała z nim pospołu, tWaJl"do stała 
P1"ZY swoim po9łiaillowieniu. 

OC'ZIaIrowany jei dlziewiczą pięknoś .. 
clą, podniecony uporem, zde-cydował się 
na -kl'lok ry'zytkown y, na kr·ok srza-liOIll y, 
m>e myśląc wca'}.e o konsekwen.cjach, kotó 
~ może 0111 za S>Ofbą pociĄgnąć. 
. Zgodził się na ślub. 

Panna Genia sm'bała Wpr'em ze sZCzę 
ścia. Po kHku aniach duch'o.wny pobłll
gos!ławiQ zwią.zek dwohl'a młodych. G. 
odTliajął od ra·k1>eiś rodziny malenki po
koik i za~ł tam ze swoją mt'odą 
~oną. 

Okrutne dni. 
Krót~o trwal~O jedl1l3lk S7JCZęśUw-e p& 

ż)"Cie m a,l1ż.onk6w. 
Mi'odowy miesl,ąc przeleciał jak 

Dopi~ro w dniu wczorajszym udało 
się jednemu z robotników. Józefowi Pu 
Iitańskicmu wpaść przypadIdem na trop 

an p zez sy a 
żaliła się przed dyżurnym przodu 

swój łOSi 

alka 
nikiam na - sŁTZ;al'a, a % nim minęły porywy G. 

sprawcy. 
Od czasu do czasu orychod7il do fa

bryki Jakuhowicza niejlki Antoni Wit
kowski. który rc!)erował transmisJe. 

W dniu wcz,.raiszvm poprosił on 
Politańskiego o pożyczeniu mu noża. ' 

To nasllnęło pew'na podejrzenie Po
litański-emu. który go ooczął bacznie ob 
serwować i zauwnżvł, że z pod mary· 

• ; N 

Wypadek w kancelarii 

PIEC PIOTRA KOłtII· 
Wczoraj. w kancelarji meCerlasa 

Piotra Kona przy ul. Przejazd 6, zemdlał 
nagle 64-letni robotnik fabryczny, Jul
jusz Regiel. Zawezwany lekarz pogoto
wia po udzieleniu mu pomocy, od\\'iózł 
go do dOjTlu przy nI. Karol7wskiej 10. 

ŁÓDŹ, 28 listopada. I ~ Trzymaj pysk, ty stara jędzol 
Mieszkanie państwa l~yżewsldch, Ze łzami w oczach błagała go sta-

przy ulicy I(zgowsklej nr. 5, było od ruszka. by filie wszczynał awantury lecz 
dłuższego czasu mi-ejscem ciągłych kłót pan Ignacy wpadłszy w trans, nie dał 
ni i awalltur między matką, Anielą Ry- się tak łatwo pówstrzymać. 
żewską . a jej synem Ignacym. Jedllym tchem wyrecytował jej por 

Ciągłe te kfótnie miały podłoże ma- cję wyzwisk, aż wreszcie ŚCiągnął 0-
terjalne, syn bowiem, całe zarobione pie brus tłukąc stojące na stole naczynia. 
niądze przepijał, matkę zaś częstował Matka, widząc. jak marnotrawny 
rynsztokowymi wyrazami. syn niszczy jej dobro. rzuciła Slię na 

W dniu wczorajszym przyszedł 19na niego, chcąc mu wyrwać z ręki obrus. 
cy jak zwykle do domu "pod dobrą Ignacy, przyjął ten ruch matld 
datą". za wyzwanie do walIcl 

Zawadjacko rzucił kapelusz na ko- i obił matkę tak dotkLiwie. że z trudno
rnudę. a sqdząc . że matka szykuje się ścią zawlokła silę do najhliższego komi
do palnięcia mu moralizatorskiej m6wki, sarjatu. gdzie złożyła odpOWiednie za-
krzykl1ął: _ meldowanie. 

SER, JAJKA i MASŁO NlEZOOOV. 
Roz ydrzeni -Bksploatatorzy krów i kur . 

stoczyli między sobą zawziętą walk, o klijBnfa, 
-do którtJj sili wmioszq/ -."nieprodukcy;ny" ale niez'rVykle groź!1Y pies. 

_ · Ł~DŹ. "n. ·28 listopada. 

Przy ul. ZĘ\wadzkiej nr. 17 znatdują 
~lę ahoJ< sebie dwa sklepy. w których 
o;przedąje się masło. ser i jajka. . 

f)wa te interesy, jeden prosperujący 
~od firmą .. Sklep nahiału''; a drugi nale
żący do p. Wertheima, konkurują ze so 
bą zawzięcie od dłuższego już cząsu. 

\Vczorai wreszcie zawziętość konka 
tentów osiągnęła swój pl-lt1kt kulmina:
cyJny i od rana już właściciel jednego 
sl~lepu starfŁł się skaptować kJij.entelę 
drllgiegQ i... odwro~nte. W powietrzu 
wisiała burza ... 

\Vreszcie około godziny siódmej do 
Iirn"lY .. S~len nahJału" w&zedł jakIś jego 
mo~ć i zaiądaJ ćwierci kila mąsła. 

P. V/ertheim uważał. iż j~~omość 

ów powinien być jego klijentem i wo
bec tego natychtniast pobiegł do "SIde 
pu nabiału. 

by oQbić I!O swej konkurenCjI. 
Wpadł iaK: bomba, chwvcit przestra 

szonego kEjenta za rękaw i pocilal gO 
siłą ,"vyrywać z ramion konkurencji. 

Poni-eważ p. vVertbeim jest męż
Czyzną dość &ihwm. kWent znalazł się 
w mgnielliJ.l oka przy drzwiach. 

PowstRła wielka awantura. 
Zajadli kon)cnrencl rzucili sle sobie 

do oczu. Ni,ezwvkły krzyk, wyzwiska 
i wymvśląnia zwą.bi~v przeq sklep gro 
mady gapiów. 

A nieszczęsny klijent przechodził 
gwałtownie z rąk do rak. szrapany 
przez właŚcicielkę .. Sklepu nablatu" z 
jednej strony i Wertheima - z dragLej. 

Niewiadomo. coby się stało z bied
nYm klijentem, -gdyby nagle do sklepu 
nie wpadł jakiś nicznany nikomu 

a wielce nerwowy pies, 
który zostal zapewne zwabi:ony krzy
kami. 

W obliczu tak jU"oźnego niebezpie
czeństwa. ialdm był s~czekają,cy zaja
dle pies, walka na chwilę została przer
wana. 

Skorzystał z tego klijent i uciekł 
czemprędzei. a za nim - pies. 

Konkurenci odzyskali po chwili z po 
wrotem cały tupet i odwagę i rzucili si'ę 
ku sol;>ie. 

Wynik tej walki byt taki, że do wfa 
ścicicla "Sklepu nabiału" mus1ano za
wezwać pogotoWi·e. 

Ostygł w swych uczuciach do żony~ 
począł ją Zi:lI11jedlbywać, wre'SlZcie pewne
go dnia opuśdł Ją zupełnie. 

P. GeI!lJi,a nie wie.dz.i,aJla, 00 crz:y
nić ... Cios oak'1'U'tn~go losu był tak potęż
ny i ta·k nieocz.ekiwany, ż>e ją oszołomH. 

WróciJĆ do() domu rodziców? Nie, nie 
może tego uczyni,ć Wsz.ak mimo ich opo 
ru, wyszła za G., łde·ru.iąc się niJe zdm
nym rcnsąd!kiem, lecz 

potężne m swem uczuciem. 
Długo w~I.ozyła z,e SiQlbą - d:tu-gD, 'at 
wresz,cie po$nowibą wrócić... Rozpacz 
f"ochJi-e6w nie miała granic. P'ostanowiili 
rarować h,onor oór'ki.. Może się ud.a. na
wródć jeSlzcze mewie·mego m .. ałż.cmka 1 

Szczęście, rozbite siekierą. 
Pned kilku dniami ojde,c J~.j wraoz 

z dwoma synami udał sd'ę do mieszka· 
nia G. przy ul. Kilińsokiego. R'OIZllllowa 
ni.e mo,gła być spokoina. Była gwą.łtow
na, nerwowa i z.de'cydowana. Prz-yp.arle
mu do muru G., przY5'zedł z pomocą jego 
ojdec - fryz..j~r. Wbi'e·gł do ~uchni, i 'o,;
czem wp.adł po chwili do pokoju 

z siekierą w ręku. •• 
- Pre-cz z mego mieSlZlkania - pr,eC'i 

bo. będzie nieszczęście! ••• 
Pt'21efęci stt"achean opuścili krewni p. Ge 
ni mie·szkam.ie mewiemelgo m.a.~ż,OI11'ka ł 
jego STogieg·o rodzica ... 

Mł.o'clla. 20-letnia mafż.onka zosf,ała 
sama - ze swym bólem. Onegchi 1'0$ po 
nowił swoje uderzenie: niew$eIiny j,e; 
ma:tż()(1lek G., 
zaręczył się poraz wtóry i oHcjaJ.n.ie t 

OWą starszą posażną panną. 

Ozy G. dOlpuśd się prz.estępmWJa. bi
gamJi, r.:xy teZ me - nar~zie nie wraao 
mo, w klarżoym razie 
p. Genia nie zgadza się ~ 1I:dzie1enie mu 

rozwodu. 
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Najnowsza kolej napowietrma nad Nia
garę, transportująca odrazu 60 os6b. 

081 RZEZENIB, 

CZY Łodzi grozi trzęsienie ziemi 1 
co NOWI O WYBUCHACH PODZIEMNYCH POD PIOTRKOWEM 

PROFESOR-QEOLOQ. 
w ROKU 1898 MIASTO NASZE PRZEŻYWAŁO JUŻ PODOBNE DRQANTA SKORUPY ZTEMSKTEJ 

'"I\RIlZIE MDIiI\ ł'aODZII\łłłE i laODZll\ltKI SPI\C ZUPEłłnłE SPD'KDJłłIE 
Lónt, 28 litsopada. 

'Jak doniosła onegdajs~a .. Republi
ka" w okolicach Piotrkowa miało miej 
see tajemnicze trzęsienie ziemi. 

Te dziwne - jak na nasze warunki 
geograficzne - zjawiska nie wyrzą

dziły na szczę~cie większych szkód, 
mimo to wśród mieszkańców okolic 
powstało 

zrozumiałe zaniepokoJenIe. 
Chcąc zbadać gruntownie przyczy

nę tajemniczych zjawisk geograficz
nych oraz w celu zasiągnięcia opinji \V 

I sprawie ewentualnych katastrof tego 
rodzaju na gruncie łódzkim, zwróciliś
my się po informacje do znanego I po
ważanego w naszem mieście profesora 
geologji. który był już na miejscu Wy
padku pod Piotrkowem l w ten sposób 

_ określa istotny stan ncczy: 
- Wybuchy podziemne pod Pi'otr

kowem są dla mni'e poniekąd nieroz
wiązalną zagadką... Trudno po po
wierzchownem zbadaniu terenu okre
ślić, jakie przyczyny wywołały te drga 
nta ziemi. Wprawdzie szkody tym ra 
zem nie były wielkie, ale nJewiadomo. 
czy "wybuchy" nie mogą powtórzyć 
się jeszcze w najbliiszym czasie. 

Według mego zdania - ciągnął da 
lej swe ciekawe wywody profesor -

geolog - był to wypadek lokalny, nie lub nastąpiła eksplozja amunicji 
mający nic wspólnego z "trzęsieniem wszyscy zerwali się na ńogi. Na ulic-y 
ziemi" w szerszym zakresie. Prawdo było jednak pusto. Ani żywej duszy. 
podobnie mUSiały tam zajść Policjant stojący na warcie nie mógł 
pewne komplikacje w nawarstwieniu. dać żadnych wyjaśnień. 
co zdarza się bardzo często. W wy- \Vszczęto śledztwo. Przesłuchania 
padkach takich powstają wówczas i indagaCje nie doprowadziły do żad-
szczeliny, a nawet wyrwy w ziemi nego rezultatu. ' 
dość znacznych rozmiarów. zwykle jec Dopiero po pewnym czaS1'e w piW. 
nak drobne zmiany pod skorupą zicm- nicy domu dozorca 
ską kończą się jednorazowym wybu- zauważył głęboką wyrwę. 

chem. fundamenty się zarysowały. Spe-
- Czy Lódzł wobec tego nie grozi cjalna komisja. do której i ja należałem, 

żadna niemiła niespodzianka ze strony doszła ' do przekonania. że 
globu? wybuch nastąpił wskutek entpc1i ga-

- O Ile m!arą w tym wypadku mia- zów podziemnych, 
łoby służyć moje zdani'e. w takim razie które z niewiadomych prżyczyn w zbył 
mogą lodzianie być zupełnie spokojni. wielki-ej i1ośc1 zgromadziły się w jed-

Erupcja gazów podziemnych jest za- nym punkcie pod nawarstwieniem gór-
zwyczaj zjawIskiem lokalnym. Nie ncj skorupy ziemi. 
wiem. czy pan sobie przypomina. ate I V/idzi pan więc. że podobne ,.trzęł. 
w roku 1898 podobny wypadek jak w sienie ziemi" znane jest również nasze 
Piotrkowie mu miastu... . 

zdarzył się w śródmIeściu Lodzl... - Nie naJeży wiec narazie mieć iad 
- W Lodzi?.. nych obaw pod tym względem? 
- Tak est. na ulicy Konstantynow- - Narazie nie ... - odrzekł nasz rot 

sklej w jednym z domów. gdzie mieścił m6wca. - Pod ziemia. w naszym kra!u 
się ówczesny komisarjat policji. panuje kompletny spokój._ Z!erma nasza 

\Vybuch nastąpił w nocy. W komi- nie lubi rewolucjI... Może pan uspo
!)arjacie powsta1 popłoch. Policja są- koić czytelników .. f:xpressu i polecić im 
dzial, że bandyci napadli na komisarjat. żeby spali spokojnie04 

, . 
mowl Eur.opa. Kobiety, o których 

Pau Bublkopl sJed-::: Oostomsldep ł pqe' 
pół czarneJ. l 

1\\uzyka gra "Meurs d'amour" - ale to pa
na Bubikopfa właściwie ule obchodzi. 

Pan Bubikopf skończył przed chwilą konlc
tencię z robotnikami. którzy żądali wypłaty, a! 
pan Bublkop' nie miał auł grosza. 

- Skąd Ja wezmę?_ - myślał pan Bnbl
kopi. - Gdybym chociaż miał polowę_ ćwierć 
pół ćwlercl_ Skąd wziąć gotówkę?": gołówkę? 

. Ołowa mu pękała ze zmartwienia. Poprostu 
czuł. że warJuje_ -

Nagie - - - przysl~da się doli maJo
my, taki elegancki, wygolony Jegomość I szepl1llł 
panu Bubikopfowl tylko trzy słowa: -

- tona clę zdradza_ -
Więcej nic. Nic wieceJ. 
Pan Bublkopf skoczył Jat oparzony. Zapo

mniał o gotówce, o robotnikach. o kawIe, o 
kelnerze I zerwał się na nogi. 

Dorożka zajechał do domu. Jak szalony 
wpadł ua pierwsze piętro. Słuiąca przest~

szona otworzyła drzwi. Bublkopf wpada do S)'

plaJni. tona przykrywa się kołdrą. 
A z szafy wycbod:d spokojnie kochanek ,.,. 

Iległł-};u I ściskając panu Bublkopfowl fękę 0-

świadcza: 

- Jako tw6J serdeczny przyJaciel ostrzegam 
eł.: twoja żona ci. zdradzal 

BoiskL 

M-elle ALlCE COCEA, paryska d'V3 operet
kowa, wysz'a za mąż za arystokrate fran
cuskiego ksi~cia ROCHEFOUCAUET. MaI
i:etislwo to wzbudziło w Paryżu wielką 

sensacię. 
M =.'4;; ,WMiWWM e-.- • 

Pan' CARUSO, wdowa po srynnym ')):e
waku, która w roku Llbiel'"m Wjsda za 
mąż za pLlhowniKa francuskiego .,-fORA-

MA, obecnie rozwiodła s.ę z nim. 

;iM, .'WWW i! wee i.··.., 
1lR~tA IAfUA pWAJlrJ!l!~t[~~ Sierżant szukał ś~~~rci w Q.dmętach Wisly.1 
Dla b. ucznló,,: I uczenie - z dniem 1 ~rudni~ Posterunkowy policJI udaremnil akt rozpaczy. Dyrektor laboratorjum fizycznego 

Promienie Miłikana.--
rOlooezynaJą S!~ .LEKCJE PRAKTYCZNE· poll!- k J'f ., l ., '. 
~zone z wykładami ostatnich nowości. lapisy Z Warszawy donoszą nam: I chodzącego dwukrotnie przez mosf ja-. P:Zy a I orl1lJs {Im instytucie technolo-

jut są przyjmowane. 134 Wczoraj około godz, 2-ej w nocy pel kiegoś żołnierza. . . gqcznym,. la~reat Nobl~. . słynny fizyk 
niący służbę na moście Kierbedzia poli- SIedząc go policjant w pewnym mo- amerykanski. R. A. MIIhkan, odkrył -

~ ...... ~ cjant feliks Kardasiński zauważył prze- mencie spostrzegł, że żołnierz za trzy- jak donosi londyński "Observer" - no
...... _ ... ~~~. o," atfi~{i/łr,. mał się ,p.rzy barjeTz~, zdjął szybko we promienie, potężniejsze. niż promie-
~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_*_~~~~~~ p~szczlmłgo~wacslędoskoka ~ R " " ~ 

, ~ W chwili. gdy obserwowany wdra- e. oentgena., pome~az sIła Ich przem-
KUPON NR. 3 EXPRESSU WIECZORNEGO" pa! się )uż na barjen~, nagle ukryty za kama przez cla.la mepr~~zrocz~st~ ma 

" wIązaniem mostu 'posterunkowy pod- być sto razy większa, niZ prorniem Ro-
z dn. 28 listopada 1925 r. b:egl do niego 'j ostatecznie udaremnił entgena. 

dokgna~ie al{tu r~zpa~zy. . Badania uczonego amerykańskiego, 
Bezpłatna nauka pisania na maszynach .Clchy Remington model 12· -=-twlerdzono .• ze medoszły samoM]- natury całkowioie tech' . d 
w Tow. Przem. Handl. "BLOCH-BRU"", Sp. Akc. Oddział w Łodzi, ca był to 27-letni Jan GÓrczyk. sierżant. mczneJ. opro-

PlOt/kowska 175 zawodowy l dyonu samochodowego, za- wadzIły go do wniosku. że istnieją pro
mieszkały przy ulicy Konopackiej nr. 12/ mienie o fali niezmiernie małej pocho-

Amerykańską ślepą metodą. Oświadczył on. że do aktu rozpaczy dzące zapewne z rozkładu atomów pod 
pop~hnął go złv stan. m~terjalny oraz in- czas ich transmutacji. 

Wyciąć i z 10 kuponamI wrzucić do dn. 10 grudnia do skrzynki 
"Expressu·, PIOtrkowska 49. 

ne Jeszcze. zawody zyclowe. Od"r h t h ... 
Opowiadając to Górczyk rzewnie pla ~\ ywca nowyc yc. prom!em me 

kał. Przejeżdżajacy wkrótce oficer za- nadał 1m dotychczas żadneJ nazwy spe-
•• D.DlDCił48ClHiFH"""NMNMlHI"~~tiI..... -, brał Górczyka do komendy miasta. cjalnej i nazywa je poprostu "promienia-
.. fHiHfHi mi przenikającymi". 
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Czem skusić mężczyznę do małżeństwa 
Zamach tysiąca amerykanek na płeć brzydką. 

W jednem z pism amerykańskich p. ł Dopiero około 40 roku życia zatęskni 
t. "Eva". poświęconem sprawom kobie- czasem mężczyzna za ognisk1em domo
cym. wyłoniła się' zajmująca dyskusja we m, ale i wtedy trzeba dopiero wy
na temat: móc na nlm decyzję. gdyż lęka się utra-

_ W jaki sposób skłonić można męż ty wolno~ci i n}e cltce rezygnować ze 
ezyznę do małżeilsŁwa? swych upodobano 

Temat ten do tego stopnia zaintere
sował płeć piękną, ii w ankiccie wzięło 
,udzial z górą 1000 czytelniczek. między 
któremł nie brakło znanych dzi'alaczek, 
artystek i pisarek. 

\Vszystkie niemal kobiety amerykań 
skle zgadzają się co do ter!O. Iż mężczy
zna jest przeciwnikiem matżel1stwa i 
trzeba go różllemi sztuczkami znęcić do 
ołtarza. 

Kobieta mądra wie dokładnie. czem 
skusić ma mężczyznę, aby uczynić go 
swym mężem .... 

Jednych oczarować można dobrocią, 
drugich gospodarnością, są ta<:y. którzy 
złakomią się na dobrą kuchnię, nato
miast pieknością ani rozumem nie moż- -
na skusić mężczyznę. 

Lęka się on obu tych zalet i woli, 
a by je posiadała ie~o kochanka. a nie 
żona. 

.A ""---:0:--'" 

. , - ..., "_.-'. 

łłiezVJykły zbiór marek pocztowych Dr. Eclrener pr%emawla w berli"ftsłclm cyrku Buscha do młodzieiy 
szkolnej, v/yiaśniając jej znaczenie pr.zyszłei ekspedycji podbie

gunowej Zeppelina ł Eckenera. 
; .. .& 

został spr~edany w Londynie za siedem tysięcy 
funtów szterlingów. 

W tych dniach sprzedano w Londy
h'le z przetargu publicznego niezwykly 
-zbiór marek. 

tej samej marki zapłacił T. Allen 185 f. 
Wreszcie 106 sztuk dwupensowych ma
rek Queenslandu przeszło na własność 
t~go samego zbieracza za 325 funt. stert. 

Amaryka dala kobiatom niaty/ko hota/a 
kawa/arskiQ miQszkania, lacz i takżQ 

. 
l ... 

Marki te zebrał pomiędzy 1859 a 
1864 r. pewien młodzieniec. skupując w 
ang1ielskjch i zagranicnych biurach pocz 
towycb zwykłe, obiegowe marki pocz
towe całymi arkuszami. Niewiadomo na 
wet, jaki cel miała ta kolekcja. nigdy bo 
wiem nikomu jej nie pokazywał i zape
wne z biegiem lat sam zapomniał o nicj, 
bo dopiero teraz, po 64-ch latach. znale
ziono ją w szufladzie biurka, które óyło 
niegdyś jego własnością. 

specJalne restauracje. 

Zt1aleziony tak niespodzianie ten 
tbiór niezwykly skladal się ze 118 arku
szy lub ich części, których nominalna 
wartość wynosiła niespełna 30 funt. 
ster!. Po 64-ch latach jednak arkusze te 
nabrały takiej wartości, że sprzedano 
Je za 7.000 funtów sterlingów! 

Najwyższą cenę osiągnął arkusz 
kompletny z 240 różowo-czerwonemi 
-lwu i pól centowemj markami Ko\umbii 
Brytyjskiej. Za arkusz ten zapłacono 
750 funt. stert. Za arkusz, złożony ze 120 
marek półcentowych wyspy Ceylon z 
1858 r., zapłacono 650 funt. ster!.. a za l 
pół arkusza (50 sztuk) piętnastoprocen
towych marek niderlandzkich z 1852 r. 
-z:apłacU pewien kupiec holenderski 450 
funt. sterl. Taką samą sumę zapfacil sir 
Hildebrand-l1armsworth za niemal zu
pełny (229 sztuk) arkusz marek po jed
nym pensie Quccnslandu. a za 92 sztuki 

w_a. 
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Pani Mar1anna Beth, żona profesora 
uniwersytetu dr. Betha, Irtóra jest pier
wszą kobietą w Austrii. wniesioną na 

listę obrońców S~. wych. 
.. ' 

JULJAN STARSKl l HFl.ENA ORDĘ1ANKA.. 

CHENr ARlA' ~ 
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Gdy pani Leokadja otworzyła drzwi - Czem mogę panu służvć? - za 
salonu i zajrzała do wnętrza, uczyniła pytała pani LeokacIja, spoglądahc 
podśWiadomie ruch, jakby się chci,ala przcz lorgnon na towarzyszkę Barda, 
cofnąć. I ładną, jasnowłosą kobietę. 

'~\~arz jej oblała się gwałtownym ..,... O modele paryskie - wyrwała 
tumlencem, usta ~adrgały n,erwowo. się rezolutnie Zośka. widząc zakfopo
W kurczowym .uśclsku p~lcow trzy- taną minę Barda. Grymas pogardy i 
mała klaml\ę. nIe mogąc Się. zdecy~o- lekceważenia skrzywił nieco może już 
wać .na stanowczy kro.k: DZiwny me- uwi(,'dłe. ale ładnie wykrojone usteczka 
pokój mal<;>wał się w Jej oczach. zaw- pani Relinowcj. 
sze tak śmiało patrzących przed sie
bie. Wreszcie -- weszła do salonu. 

- Dzień dobry panu, dzień dobr.i 
- s.iliła się na spokój. Głos jej jednak 

dd:ał jeszcze z podniecenia. Usta zlo
tyła w swój zwykły ujmujący uśmieclł 
który wypadł teraz atoli bardzo niena· 
turalnie. 

\Vzruszyla ramionami i, siląc si~ na 
szczery uśmiech, odparła, przechyliw
szy kokieteryjnie gł6wk~ w bok. 

- Najnowsze modele? Paryskie? 
Ah, non, madame... Nie posiadam._ 
Slowo daję nie po-;iadam... Dziś taki 
zastój, roboty niema, nie wyjeidżam 

Ameryka, która Już dawno potnYśla
ła o tern. żeby dla kobiet pracujących 

• budować osobne hotele i... kawalerskie 
mieszkania, wiedzie także prym w in

J nych urządzeniach dla kobiet pracują
;cych. 
j Przysłowie: time is money, czas to 
• pieniądz, nigdzie nie jest tak śoiśle prze 

I 
strzcgane, jak w krajU nieograniczonycb 
możliwości. ' 

To też. gdy w godzinach poludl1!io
; wych z biur i magazynów wysypują się 
roje panienek. jedyną ich myślą jest, jak 
i gdzie znaleźć odpowiedni, tal1li i nic za
bierający dużo czasu posiłek. Jedne zdą 
żają, o dziwo, do Chemist's. czyli apte
karza i droglisty, który przy nieodzow
nej swojej soda fountain oprócz wody 
sodowej, dostarcza lodów. przysmaków, 
soków, otworzył zimny bufet najrozma
itszych słodkich lub pikantnych sałat, 
najulubieńszych potraw amerykańskIch. 
Tam także dostanie się gorącej kawy ~ 
herbaty, są sandwicze, bułeczki, ciastka 
i hotdogs, nic pieski, ale gorące parów
ki wtloczone w bulkę. 

Wielkie biura mają oprócz sklepów 
iryzjerskich, kwiaciarskich, cukierni, 
sklepów z gazetami, biletami do teatru 
i salonami do czyszczenia butów, także 
stoły. przy których podają szybki lunch, 
popularne są także restauracje automa
tyczne, gdzie za wrzuceniem odpowied-

właścicielkę "Salon de Mode" zbyt do
brze i zbyt pewny był siebie, żeby 'l 

miejsca zrezygnować. 
Zmrużył chytrze jedno oko, drugie 

utkwił w twarzy pan.i Leokadjl i, na
śladując ton jej mowy, rzekł: 

, - Czyżby, ma chere dame, czyżby? 
Ah, bardzo wątpię, śmiem wątpić, fżby 
interes pani ucierpiał tak bardzo z po
wodu te~o. jak pani mówi, zastoju ... 
Rozmawiałem własnie przed chwilą z 
'-anią Wygardową, to jest z madame 
Wyg'ard ... 

Pani ją zapewne, zna n'est ce pas? 
Powiada, że się u pani ubiera i twierdzi 
że j~st niezmiernie zadowolona ... 

\Vypowiedziawszy te słowa, Leoś 
zapam z widką pewno~cią siebie pa
nicrosa. nie spuszczając oczu z BelIno
wej, która zaczerw:enHa si~ . aż po wIo 
sy. Nerw0wym ruchem reki zamkn~la 
lorgnon i położyła je na stole. 

- Co też pan! bajdurzy - odezwa
ła sie Zo~,":a, uważając sobie za świ~
tv obowiązek stanąć w obronie Leo~-
ka. 

Bard {lal jej jednak znak, by zamil
kła. sam :r:aś wstał I rzekł do BeIino
wej z jadowitym lI~mjechem. 

Bard podniósł si~ z miejsca i sk!onił 
6ię jej lekko. Na wyd~tych jego war
g.ch osiadł charakterystyczny nawp{,' 
szyderczy grymas. Belinową prze
szedł mimowolny dre. zez ohrzydzen i.;l. 

gdy pocznła uścisk jego ręki naokc .~) 

już do Paryża .. nie warto - v,rypowie- - Na jedno stóweczko, droT<\ panI, 

swej dłoni. 

działa szybko - niemal jednym na sekundeczk~ ... 
tchem. I Oddalili si~ razem w kierunku okna. 

Źle maskowda swoje istotne za- Tam Bard wysunął lekceważąco na
miary, które byt. skierowane , dównI{' nrzód jedna nogę i, zmierzywszy panią 
ku pozbyciU się n!cprzypadająccj jej leokadję od stóp do głowy, ozwał się 

do gustu klilcntki. B:>rd jednak znał W te słowa: 

niej monety dostanie, czego dusza zapr-d 
gnie i ,.cafetaric" urządzane nietylko 
przez YWCA (Young Women Christian 
Association). 

Tam każdy gość otrzymuje przy wel 
ściu tace z talerzem i nakrYCiem, a przy 
bufecie nakładają mu według jego wy
boru mięso f jan:yny, które płaci przy 
wyjściu wedŁug kartki wręczonej mu i 
ostemplowanej przez inspektora. Wszy
stkie te restauracje, kawiarnie d bufety 
są urządzone z przedziwną czystością j 

nawet pewną eleganCją, a potrawy sa 
przyrządzone i ułożone jaknajapetYGz
niej. 

łłlEZI\SłaUŻOłłl\ łł'\liROD" 
Historja z bruku londyńskiego. 

Znany na bruku londyflskim młody 
włóczęga KarolOsborne uległ nJiedaw
no wypadkowi na Raggent Street. Sa
mochód przejechał go, łamiąc mu nogę. 
Zabrano go do szpitala, gdzie nazajutrz 
odwiedziła go matka. 

Na widok syna. leżącego na czystej 
pościeli, palli Osborn wykrzylmqła: 
~ Przebacz mi Panie Boże, żem go 

tak źle sądziła. Myślałam, że to nicpoń 
do niczego nie zdatny, a tymczasenJ on 
sam z całej rodziny wyleguje się na 
świeżuteńkiej pościeli na ł6żku! 
~ , 

- Nie wyprowadzaj mnJe pani, 
derpliwości. proszę o to bardzo... Pani 
zlla mnie przecie zbyt dobrze i wie i. 

doświadczenia, czcm pachnie takie 
sprzeciwian;,e się mojej woli... Pocóż to 
pani zresztą?... Moja towarzyszka jes\ 
bardzo miłą i ładną kobietką i wchodzi 
teraz w elegancki świat... Proszę więc 
kategorycznie o zmianę swego stoSU!!· 
ku względem mej... W przeciwnyw 
bowiem razie ... 

Tu Bard trzasnął w palce i dolwil
czył: 

- Nie mam chyba potrzeby przy· 
pominać pani wszystkiego ... 

Belinowa syknęła przez zaciśni<1te 
zęby: 

- Podły gadzie ... Morderco ... 
W oczach jej błysnęła bczgraniczu3 

pogarda i nienawiść ... 
Bard zaśmiał się swym okropnym 

~ardłowym śmiechem. 
- To nie ma nic do rzeczy ... Tcra~ 

proszę załatwić solidnie' moja przyja· 
clółkę. I to hez żadnych grymasów ... 

Ostatnie słowa wypowiedział z nie 
jak9 vroźbą w głosile. 

Jakby zahypnotyzowana Je~o ostryrr. 
tonp.m ocl\vróciła 5i~ na ri~cie I pode· 
szła do ZośkI. Podała jej ręke z mi. 
łym uśmiechem na ustach. 

- NiecMe sie moja miła pani ni€' 
przeJmuje... Bvfo takie maleńkie. nie
poroznmienie, które zostało zunefnie 
\vyjaśn!one... Prosz~ - oto są modele._ 
S'ił vous pl ais mademoiscJlc ... 

.(D. c. n.). 
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OG'lrłOSZENIA do ~z.,stkic~ pism po 
~ , cen aC b zOltoDycb 

PROSBY i REKURSY do ~::d:kłch 

TŁU"ACZENIA aktów i korespon~ 
1-.1 dencii w 6 ięzykach 

pod kierunkiem H. Kęplósklego 

PlERWSZE W POLSCE 
BIURO IreFORMACJI PRASOWYCH 

Cegielniana 81 P" TEL. 20-82. 
N9. 40" tO ~o~a~b~:.s..0...,e~ 

- SALA fILHĄRMONJI '· 

Nl·edz.·ela' dn. 29 Iisto~ada 1925r 
, o godz. Ii 30 wlecz. 

Adwokat 

• ,Comtessa Mizzi". Sprawa wymold ,. waoia 
sowll~"kl~1 Iwsjl Czerwonego Krzy ta. Z .. 
mlasl wy ' oku śm er ci, sześć miesif;cy wlęzie 
nla. Po wyroką śmiercI ' llmew lnmeole. Spra
wa Nie\\ ia d oms ~ lego w świetle obrony 
Zbc;dnych siedem lat ciętkiego więzienia 
Mój system obrony •. K8~Uis\y l(a. - Rol~ prasy. 

Odmlennt; poglądy i t p. 

Bilety jut nabywać mot na w kaSie Filnarm 
codzienn ' e od g.IOI/! do ~1 ~ i od~. 3'/. do 7 IV. 

:,peClBlłśta - cnorOr 
skórnych wene· 
Iycznyc~ I wlo~ó~ 
GRbinel ~~nlgenll 
ł śwlatlo.le("7nicz\ 

aLPiotrkowska lU 
rOI! twallgl .. llcKlt' 

fel. 29-45 
~rzy)muJe, od ~'L 
I fj.:.8 Ola pan od· 
IJzlelna po<:zekalm~ 

od ,;-f) pp 

Or. med. 

Bftl~N 
"Olu(lnlowa 1'111 23 

telel. 40-26, 
) peclallsla dlOrOI1 
'; KorriVCh wene 

VC7';\'ch Le.:zenl t 
, wlatłem Lamp;· 

, war LOWa) Prz v . 
,' uJe od o do \i .Jl' 

" o 4 ' oól do ~ 

·~~:tt~~~lt 

A 

Dziś powtóftenie premjery! 

Dramat erotyczny w 10 aktach z.. prologiem 

według powieści J. GERMAnA. 

W rolach głównych: 

1. MO AR KA 
JtlIECZYSLRW PREłłKIEIa, JÓZBF WęGRZY", 
STBf"n JĄKRCZ, \VOJCIECH BRYDZlftSKI. 

WIaADYSłał\\V GRABO\VSKI. 
Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. KAnTOR 

Początek przedstawień o gedz. a.eJ. 

UWAGA I Dr .... d Oglolieala drobBł. 

I ~ Mnim! lU ur. ~ [U B l ( l !:r~;·~k~:~; 
\ w pierwuorzędnym :I Ce~.elnllln& ł3 Instytut SIeIlo !ra' 
~ Zakładzie Fryzlerc;k m :' Te" 41.32. fU:;Z:\lv, Wars2;awll, 
.~ •• C Mo1$otow$kA ~. 39 
Gl I R d k- Ę hurm lUlU " 994 ;3(. , ; ~ • a oBzye I fD :Iarym! memu/(,., 1----___. 

, " 16 P . 16 L .. czelllt Sl.IUC/.,. Arty_tvczne hafty N .- o.udnlowa ..... ',ym 5łoRCt"fTl oNI( I białe. ~olorowe • .... 1 E ! ! ; Strzyłenie Pań pg. aall1ow$zych ,~ IVlwwem Ilfill:l ręczni; i nll~- ' 
j f j k l k' b - Przyil11u ie od "zy~owel .~Iedo W et' e a d o g o d n I e zal(upywać ~ żurna i p,.ryS tc ... d 5 I" W 

motna sypialki, ,tołowe, gablnetv ... prze;z: specjalistę. • I o -;:;. ap I aCla, yu-
_ _ pojedyńcle _ _ czam !\J'zez mie.i~c 

Ur. mea. Ima/owallia i ~~tik. 

'''Z:;.::~I.;. M e b I e I Bil Pai ~~~~.I!IDD l. ~rYDUI~~I!:'.!l::·;':'::;.."·;; 
. , O' wyoa!t:ci~ zara1: 

przy ul. POŁUDNłOWEJ 10. .W Daturze utuka (;1I010U) ~HornŁ . duty pO:'Qj fron. 

D p. J. M"RKOWICZa Jedności niech szuka' Wt~5ÓW ,.welle~yCl to~y I balkont'm I 
l" ~t ,"onOQI~'0W .. oddzidnym w"jś-

ud,lela ~Ię kred, łów ługołerminoWych Wykoo,"n!e pierwszo I eezęnlt· ~Wliltłen dem Narutow;, za 3l 
Sprzedaje n. RATY i taniej 80 proc rzędnych robót wloso· Lampll "walCOW!! pIerwsza piftr.O, fr~ 

wych. jak lei farbowa- ' prOmIOlllrjllT ' drzwi na prawo 

ih 

DOBRA KSIĄżKA 
es! najlepszym przy/8clełęlll 

katdego czło\~/1ek8. 

W,elkl wybN dohrych kSlą'ek 

Doleca 

\YYDOlynalnio Kli~tek 
~ ięzyki:lcb. f'ulSkllTl trancus 

< m, nłemlecklTll ' rOSYlskrn 

ALFREDA STRAUCHA • 
Ul. Prez, NaruloWH:Za 1!1 

nill włos6w we wsze- lłolll~enlL, :217-2 
kiel! kplor~cli i odeie- LaWaGZKlI ·'III> 
niac~ Telelon Nr 25-38 I 

l! 11 ' , od t, • 'n' InKa udlle OJ ku· • ....11• li' rnYlmule '7-~ j 1 . -, "o W raue r od 5-S rept'tyc I. 'tera. 
F. BITTtłER I Syn Dla pań pd 4-5 I lllry, gramafVKJ. 

O"rl, 'P.S,.Usło1l. A"drz(!Ja 15. Dla u8ń Q~hl':lel!la INelllahr - C~g elniA 
P SI ł Ó ' k I lnu ~ I , m, - 6 P 

. rzyten" w Ol w a la ar~onne POCZ( a ~Ia. II fr. 0.4 1-8 wlect 
.Au onie" Parvt Uwaga: Uprasi'alllę 'I 

'o uprzedniem umawianiu tpdzin puy Dr med. I li8-2 
farbowaniu wJosów. 202 

Dr. med. 
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l sport ma swogo kapitana z Kopanick. 
~rofeIionanlm to ~ró~, ~~~~nJ ~wia~~m:~ ~Io ~ij~rłD 

fawajło, Tabilco i Pabaiło. Tak. tVvierdzi były trener KI. Turystów, 
p. L1ncmajer w lIście do redał{cji ~porto· 

wej "Expressu". ' 
Argentyńczyk, hochstappler naciągnął niemieckich 

, amatorów. 

Dla zwalczania jawnego, czy też ZD- slej iloścI .. zakapturzon',ł sport chy1i . Już od kilku dni donosi prasa zagra Ira aJr'genttyńrezyka &łaba wymowa w ięZ1 
kaptllTzOllcgO profcsjonaHzmu w spor.. się z niebywaf<1 szybkością do llpadkll. nIczna o pewnym hochsbaplerze, który ku ni emi.eckim, a za toO święina po his;,; 
cie wogó!e, a w piłce nożnej w szcze- Wszyscy płatni gracze, to materjał bez nie wiadomo skąą wypłynął, ale na pe- pańsku. Swe przybycie do Niemiee tł". 
gólności, naszcm zdaniem, żadne środ- wartości. bez czci honoru i I1Llj:nniej- wno wyl.Cldowa.t w N1~mezee~. 09iad!l'- m~y ten nowy, Kopeniek, sporbowy. 
ki I żadna broń, zmierzające konse- szej dozy ambicji. Gangreną. którą oni szy na kll'ka dni w MaLlm, ~anun zdążył chęcią słudjowania na jednej z politech
kwentnle do celu nie mogą być pomi- są już zarażeni, rozszerzają btyskawi- zagnać w jednym z klu'bów, jaJk to ZJa- nik nńe mieck ich. 
uięte. cznie wśród młodej ~eneracji sportowej wsze bywa po!trzehował golówki. I o dzi Lecz, jak już ~znaC'Lyliśmy, p. Fa, 

Hofduj:,\c tej za~adzie. jedynej zresz- a to m1tsi spodować nieuchronną kata- wo, najczysltsz.e-j wooy, amaJt,Ol"zy, za wa.jlo nim zdążył _grzać, narobił dla· 
tą, która nasz młody sport uzdrowić strofę" - twierdzi p. Lincmajcr. jakieh się sp'ortowcy Niemiec, nara~e gÓ'W i prędzej niż przybył 010 .Mainz, j( 
może. a który bęoąc zdrowym w C1- Pytamy więc, czy słowom tak do- sami kreują poszli na l~p zwtaszcza, że 9ZCze prędzej wyprowadził się do Stutt
lem znaczeniu tego stowa, może dopic świ·adczol1c~o sportowca i działacza ma argentyńczyk, Fawailo, vdowodnił lista- gartu, gd'zi~ ro7Jpoczą.t od nowa identy. 
ro marzyć ° rozwijaniu się i postępach. my nie wierzyć? A jeżeli tak, to na- mi polecającemi go i (OItografjami, że jest ozną kopenk:hadę, ale już , ja,ko pan Ta. 
redakcja "Ex{'lrcssu" przy każdej spo- prawdę czas najwyższy do działania. środkowym napaSltnikiem Argentyny, baco. 
s?bno~ci piętnuje bez'względnie, WSZel-\ nad. ratowaniem w Łodzi tego. co się niedawnego zwycięzcy Urugwaju 2:1. I tam nie %agnat on długo mteJsca 
kle objawy zawodowstwa. da Jeszcze uratować. Resz;tę d·owodów dostarczyła ciemna ce- gdyż prawie jednocześnie z wysłanymi 

P~ed kilku ~g~piami umie~m~ .~~~~~~~D~~~.~~.!~~~!~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! p~li~a~g~~ymipn~niemkc~ 
my na tern miejscu, zebrane przez na- I- Z.P.N., p. Fawajlo był tuż w Wiedniu l 
szego współpracownika wiadomości o Express sportowy zgłosił się, jako "ecM" argentyńczyk do 
niewatrliwych faktach, świadczących, ... Vienny, pOd nazw~S1kiem Antonio fa· 

że w Ł. T. S. G. zyski z meczów dzieli PILC ULEGŁ NIESZCZĘśLIWEMU bano. 
sie pomicdzy graczy l-ej drużyny tego WYPADKOWI PRZY PRACY. Tu ;ednatk postąpiono z n.1un znacznif: 
klubu. Od tego czasu nie szczędzono Pilc, doskonały bramkarz L TSG. i osł.rotniej, Sprawdrono najprzód doku-
nam wYTT1ówek i gróźb, aż do rękoczy- r:prezen:t~cyjny bramkarz Lodlzi uległ menty OSOIbiste, które jak się okazało.. 
n(Jw ,,!<\cznk, W J:~tacł1 pcfnydl in- meszczęsltwemu wypadkowi w którem były w n-aMIe'8.'We;SZym porządku. Wido 
wCldyw, podpis:lnych rzeJ..orno przez poszarpał sobie dwa palce ~ ręki pod- czoem więc jest, że łen sportowy Kope-
"niczrzcszonych sperŁo\ .... c6w". Znamy czas pracy przy maszynie. Jak się dowia nick, mial kh wJęcej w zapasie i że nie 

dujemy, kuraeja Pilca potTWa trzy tygo . ł ' 
sic na tein i nie mamy najmniejszej wąt dnie, tak że przez ten czas ud'ziału w za 1IUIa on umuaru tak prędko skończyc. 
pliwosci, skąd te listy pochodzą. Za- wodach pijkarskich brać nie będzie. swej karjery. Lecz mimo wszystko, p. 
pewniamy \vięc tych wszystkich .. nk- F&bai\o zaJiclJki :nńe otTzymał tak długo, 
zrzeszonych". że o ile nie zajmie s:ę ni- aż ni.e pokarże 00 potrafi na boisku. 
Mi odno~l1a władza sp OTto ..:a, to my DYMISJA WYDZIALU KOBIECEGÓ W międzycza'Sie. argentyńczyk st·aJ 

DLA SPRAW LEKKOATLETYCZNYCH •• przy pomocy tYCll listów uwolnimy sę- arę lu! głOŚD)IIlll ponieważ z jednej stro-
dziów sportowych od tego pokroju Warszawa, 27 lislopada. I ny nie SllCzędzita mu reklamy, we włas-
"sporto\ 'ców", a postaramy 5ię dla nich Dowia.cIujcmy się, że reprezentantki GEORG SMITH, nym zres:ttą interesi.e Vienna. Z drugiei 
O opieke ze strony. <;edziów karnych. sportów kobi~cych przy PZLA. pp. Mu- ił ..t.!. ki za~ strony sławę jego poOwiększ.aJy 'ist~J' szalówna. DomoslJwska i Tryburska po tta} epszy uio ej Australji, przeniósł się 

Tymczasem w kierunku zwalczania da.ly się do dymLsji ze swoich urzędów. obecnie na staJe do Europy, gończe z Niemi~c i nort:atki w prasie na 
tej ~ancrreny, toclacej na$Z mlodv soort Zarząd PZLA. zamianował na ich miej- które jednaJk Vienna ok zważała. Bo-
od poostaw. ze strony odpowirdzial- see komisję dla spraw kobiecej lekkoatJe -- wiem jej na·byte'k miał oryginalne argen 
tlych czynników nle nie uczyniono. Jest Jtykdn·j pod prJ-ewodn}ictwem. p. WdeyraFuScFhla REHABILITACJA PADDOCKA I MUR tyńskie dokumenty na DalZwisko Fawajl( 

..e k k d' e oczesme wys ano p1>Smo ·0 . za' t k"·Ltym d ił .. 
to C7.em:-. ta ary~o nem, ze nasze w sprawie zatwierdzenia rekordu p. K~ CHISSONA. ~ en • .o IlU MOS! a pra·sa Olemlec 
władze sportowe, niedbalstwo w tym I nopa.cki-ej w rzucie dyskiem. . N t' da ka, zwał się rarz, Fabajlo, to z:nowu 'Pa-
1_' k . . d' ew York, 27 tstopa . baco i b ł z hod . ł h 
n rerun u me w!a orno czem u~praWle- Na watnem zgronl'ldzeniu delega-lów y ~ :tettLa w oc em, urCl 

jliwlą, jeżeli wrzód pęknie, a przecież STAN ROZGRYWEK O PUHAR amerykańskiej federacji lekkoatletycz- dwn-ym w Udin~. 
t!astapić to musi predzej, czy później, WE LWOWIE. ne; (amaJtorskiej), Ul.nano zarzuty, skiero I oto ,.aą!eutyń:stki napa.stnik" o1.TZy-

Powodów, dh których profesjona- Lwów, 27 listopada. wane pneciw aaJlwtorstwu Paddocka i - ma.ł nowiUJteńk.i ekwipun~k i stanął clio 
fizm \V l~ażdej Je~o formie i postae! zwal Rozgrywki o puhar w LZOPN. nie Murchissona za nie dowiedzione i przy egmminu na boisku którego jed41ak nif. 
<;zać należy. przytaczaliśmy J'Uż bez zostały jeszcz.e ukończone i prz.edstawia wr~~no ich d~ c:tc:i ... amatorów: Jedno roał. Kierownicy Vienny twierdzili My j~ się jak następuje: 1) Pogoń 14 pkt. 8 cz-esme zgromwzeme postanOWiło %11-. ....' ~~ 
tiku. Do tego wszystkiego dod<ljemy gier, Cz-al"ni _ 14 pkt. 10 gi-e.r, Hasm'o- prosić do Ameryki europejski,ch lekko- FaJba4lo, TaJb~co t Fawajlo me wlenz.1a1 
jeszcze zdanie, hyłego trenera Tury- ne·a 14 p. 10 ~ier, Lecia 6 pkt. 10 gier, atletów: Houbena, Paulena, Hołfa i Wi- 00 z pi~ką począć, te nie je,st w "mo-
stów. p. Llnemajera. bawiącego obec- Polonja 6 p. 8 gier i Sparta O p. 8 gier. dego. sie", Inni zaś, a ci mieli zupełną rację, 
aie w 'Wiedniu, 4 M przyszli do przekonania, że ten int.erna 

OtM p. Linemajer przed przybvclem - ' _.. - --' ---- cjonat, ponad to, co pokaJZał więcej nie 

do Wiednia. gdzie ma również dosyć. ł r potrafi. 
aż nadto drastycznych przykładów, f-' ~:;.i: I mote Dla term byłaby się Siko1\czyła 
czem jest profesjonalizm dla sportu. był t.a cała kaTjC1'Ia tego hochsztaplera, gdy-
dłuższy czas w Czechosłowacji jako • , , . by nie policja wiedeńska, która w mię-
sportowiec doświadczony widział wie- i '" . dzycu'sie nagromadz.iła laką masę ma-
leo a przedews7.Ystkiem widział dobrze ł terjału, zapewruającemu, nowemu kapi-
i hestrnnnie. W liście swym do redak- Łanowi z Kopeniek bezpieczne mie;sz!ka 
eji ,.Expressu", p. Lincmajer. m. in, nBe i utrzymanie w jej aparlamentaclt 
pisze: :---------------

.,ProfesjonaHzm to gróh. kopany sper .. 
towi świadomie. Zarówno w Austrji. 
jak i w Czechosłowacji. Z\vtaszC'za na 
prowincJI, gdzie również poza oficjal
nymi .. ProW istnieją w znaczniej więk-

KUIIJHŚel łłłEPłlłlCCY 
UJ lnliiLU, 

Londyn. 27 listopada, 

\yYcleczka niemieckich rugbystów do 
OXfordu dla rozegrania tam meczu z dru 
~yną "Oxford Grevheunds" zakończyła 
~ie zwycięstwem anglIków w stosUliku 
32 :3. Jest to dalszy ciąg powoj~nnych 
Itosunków sportowych niemców z an
lUkami. 

!nżV!1ier his:t?aftski La C'erva wynalazł nowy hp maSl!yny fruwa-
1ąceJ, rodzaj hel.nopteru, który nazwa' "rotogiro". Pracował nad 

wynalazkiem 20 lat. 

Najnowszego typu motocykl z całkOwi
cie ukrytą maszynerią, co ma na celu 

osi~~anie wi~kszych szybkoś~ 



Str. a. EXPRE5S WIECZORN~ -----=--.:... 

Zamac samobójczy neofitki. ZAPJORDOWAny \V WIęZIE .. 
"lU SPRLOłłY Ul PIECU 

Straszna '$mierć dziennikarza 
Po zażyciu trucizny wpadła do aptaki i alarmowaJa pogotowie: wiedeńsk!e;go. 

"HaHo! Pogotowie! Odebrałam sob:e życie ł Ratunl<u! Pomocy!" 
'Viedeń, 27 nstopad~ 

Przeprowadzone przez władze austrja 
ckic dochodzcllra w spraw-ie na~łe~o 7.a 

gdy niewiaS'ta lropio blad,a, wyhiegba ze I Rachela Brader. Rodtz.ice je.j są wyznama girylęcia w Sofji dzi<:tJllikarza . wicd~ń
skła'du aptecznego. Ociężalym kro,kiem rn,o,jżes:wwego ona ZlaJŚ przed niedawnym s~l.ego . t·krosta .. wsPO~PT<~~owlllk~ dZJen 

LÓDŹ, 28 listopada. 
W ~orai po poludniu dozorca arunu 

fU;;t.y uJ. Po-!Dorski.e-j nr. 26 spostrzegł }a
kąś niemaną elegancko ubraną niewia
s'tę, prxe"t,.,~z,ającą się po podwórz,u, 

DOtZiorca, pnypus:z:cza;ąc, iJż ruewia
:!ola orwa S.'Zuka k'Ogoś z },oka'Łdr'ÓW, zwró
cił się s-am do !l!ilei z z,apytaciem. 

Spojl'załta nań jedn,alk błędnym W7JJ'O

ł · h'k Z· tł . ł h t SkI 'l . k IlIka .• Neuc Frele Prc~c. wykazały. 
mu a Slę po c odm u. a nIą - um czasem. prZYlę a ,c rzetS. onI: o Ją u I że dzicnnibrza zamordowano w więzie 
grupiów. Koł,o numeru 29 nagle z.asłab·ła Letnu SIltne uczucIe. niu sofijskicm. poczern zwłoki je~o spa-
i runęła na ziemię. Ze zbielalych ust wy A potem pn:ys.z.edł połęfny z.ąw6d... lano w l>iecu od ccntralłlc~o o;.!'rzewanhl 
dobywały się jalki.eś niez.rozumiale slowa. Porzucił... W d\omu roozice czynj~i jej A@.! . •• 'lit. Z5I 
W tej chwili, na,diecha~o pog,ot-owi-e Le g,orz.kie wyrzuty... Długo cioerpi.ała -
ktan-z po u.d\zd.deniu tej pomocy, odwiózł wresocie nile mogła iuż przezwycięż yć 
ją do szplltata św. JÓzera. tej rozterki duchowei. 

fdem i nie od'powiooz.iala na pytanie, Do 

~caro~se~~ł 'r~n~,~~i~!~~~~~~~·~~~~~~~_~~~·!i~ft~_~.~·!~~~~!@~~~~~~~W~-~!F!Q!&!~~_~~.~&!.~ 
a,ez.ko,lwiek ele.gancko by~a ubTattla, jed
nakże ubiór je,j pooostawa.ł w weł'adzie. 

Jak się okazało denatka nazywa się I pop'e!nila krok srr;allany. 

Najwyższą nagrodą na wystawie 
lekarskdej w Warszawie. Z'Ostała odzna
czona odtywka naturalna Sanator. Sa
nator Jest. ~iak lekarze ł chemicy stwier
dzili. odżywką uzdrawiaj~cą nerwy. 
wywołującą encrg':ę, chęć życiową, od
porność. Sanator daje smaczny sen, ape .. 
ty t, dobre trawicuiei zastępuje zupełnde 
codzienne pożywienie. zamiast bezwar. 
tośc1owych kaw. herbat etc. Zrób prób, 
a przekonasz się. iż obudZIł się w Tohie 
nowe zyde. nowa ener~Ja. pozbawisz 
się wszelkich dclegJ1woŚci. W każdej 
aptece i składzie otrzymasz Sanator. 

Nie tllZyskawsxy ootpOW1edzi, dcnorca 
DddnHl się, ale obsett"Wował ją bacz.nie 
z.daleka. Niewi<l!sta oparta się o mUT ÓD

mu, westchnęła głęboko i nagle szybk1nn 
ruchem wyjęła z kieStz,en.i Jakąś bUłłJe

bczkę i wypHa jtej zawartość. 
Zrur.ruz po tym krzyknęła przeraili

wie: 
- Otrułam sięl Pomocy! 
Na krzyk jej ~hi'egH się lokatorzy. 

Chcie,li ją m!j;lować. Nie dopukił.a jednak 
nikogo 00 s1ebie. Zatacz.ając się Dla no
ga,oh z roxwianymi włosami. w odpię

tym pa'lobe wylbi.egf:a na ulicę. 
Wpadła do ·skł.adu aptecznego, znaj 

d,ujące.go się prz.)' rogu Ki,lińSlkiego i Po
morskilei. P'Od>es.z.ła do telefoou i nerw~ 
w'o wzięła słuchawkę. 

- Hallo! Pogotowie _ wołała prze
laźliwym głosem - otrułam się w do
n.ll przy ul. Pomorskiej 161 Ratunku! po 
mocyJ 

Właścidei składu apł.ecmego osłu
piaJ!. 

Nie roąd:yf joe.dnaJk powłedz.ieć słO'Wa 

Dziś 
i dni 

następno 

("Six Days") 

Pogotowie I Siostra moja umierał · 
Za POWYŻSZe zdanie, wypowiedziane prlez telefon 
pociqgnięto Jana Zawiślaka do surowe; odpowiedzialności. 

ŁÓDŹ. 28 listopada. Zawiadomiono poliCję, która poCiag-
Od dłuższego już czasu jacyś niezna nda .owego iegomoś~ia do odpowiedzia! 

. b' r I' f t '. noścI. ~~!~~~~~t~~!~~~!~~~.P~~~~~ nI oso IlICY a armowa I a szywle pO!oW Jak si ka ł . t t J 'Z . 'I k ......... "". ,.'li""J' .... wp .. ~. ~tn ... "."67 .. .,. ......... . 

towpie miejskie, h k I d ' I zamdeszk~łv 'p~~~ ~1~ Br~czf~ski:t~~.a -. 
r.zy naszvc stos:ln ac 1, g Y ma- Pogotowie. które nrzvbvło pod po-

my mewvstarczaj.'lcą II?ść l~aret~k.. 1)0- wyższy adres wrócilo z powrotem. 
dobne .alarmow<1~le moze mleć, mekledv j:;dvż nikt nie potrzehowc:ł tam POmocv. 
straszlIwe skutkI dla tych. ktorzv rze- MM d_Wb __ WU. e 1. E '4kU#4AiMi&lliiI_W;;'i\Il 
czywiście pomocy lekarskiej potrzebu
ją. Nic więc dziwIlego że wdrożono 
niezwykle energiczne śledztwo celem 
przyłapanta fałszywych alarmistów. 

J oto wczoraj pochwycono pewnego 
osobnika, na gorącym uczynku fałszy
wego alarmowania pogotowila. 

W jakiejś kawiarence na Batutach 
pewien jeg-omość dzwonił: 

- Hallo! Pogotowie! Siostra moja 
zamieszkała przy ul. Brzezińskiej 1'7, 
Zawiślak. umiera! Pomocy! 

Inni g-oście zwrócili jednak uwag-ę. 
iż osobnik ten mówiąc powyższe przez 
klefon. uśmiecha się. 

Dziś' 
i dni 

następne 

Snarski śmiertelnIe ranny. 
Padł ofiarą mHosnei przvgody. 

z Wilna donoszą nam: Plątkowska odmówiła. wówczas mąt 
Wczoraj rozegrała się tutaj straszna jej dał klika str;lułów do Sna.rskieg-o. a 

trage-dja. Naczelnik poczty w Łupcza- następnie do żony. Po dokonaniu zabój
pach. Piątl\Owski przed miesiącem roz- stwa Piątkowski wybieg! na ulkę i 
szedł się ze swoją żoną Olgą, która za· 1 zwracając się do pierwszc~o napotka
mieszkała w mieszkaniu swojęgo ojca. l1ego posterunkowego oświadczYł: ~ 

Wczoraj do mieszkania swojej tony proszę. mnie aresztować - zabiłem 
przy?ył Piątkowski i błagał ją, aby ŻOllą! 
WroClt~ .do niego. W mieszkaniu Piąt- Cężko ranny Snarski daje słabe ozua · 
kowsklleJ był wówczas obecny b. oficer ki żyda. 
Snarskl. 
au .. i_M" 'aLe Li: !&LlidZ ,zza I&!WłJłvU i 45 li ,,'tA _wc ; ucPW. 

\II poniBtll\alBk - roc'lnii 1 9BD 1 
Zebrania kontrolne dla roczn.ł{ów 1897, ' 

1896" 1900. 
W pOll,i.eockia;fek dnia 30 HStt.'()pa.da do I W nied:dęJę komisja kontrolna nie 

l komisii pierwszej p,rzy ut Konstantyno jest c~ynna. . 
w S'k ie i nr. 64 (kos~ary 31 p. SK.). winni R~~erwtścł, którzy nie eoŁawła, slę w 
się stawić do zebrań kontrolnych punk- porę na zebran.la k'onlro.lne. będą pooeią 
tualni,e e godz. s.ej ~rana lzere.gowi re- . gnię-ci dQ odp'owi,e,cI!zhailności w myśl woj 

skowych nrz~oi$ów ka,Ttlyęh. . 
ROCZNIKA 1897 Dla tych. którzy z Jakichkofwiekbądt 
'. powodów. nie slawiH się w odpowiednim 

o nalZW~ska.ch na bterę od Ka do Ka. I czasie do komis.ji, urzędowae będzie spe 

Do komisji drugiej pr~y ul. Kat\sbn ciiilna komisja kontrolna przez 14 dni P;) 
tyn~$kiej nr. 81 (koszary ba,oDU ~ani- ukopczen!u ehecnie p!,z.~.flrowacLłan.ych 
tarne~ol winni stawić się do zebrań kOD ~ebl'ań kontro.lnyeh. 
L1"olnych w pooi edtzia:łę'k , dnia 30 lisropą I V.elerwi~ci, 1rlór~y zgIos'r.ą r.ię do do. 
d,a pUllJktu&'Ln.;e o gQodz, e-~j zt"ana sxe-rę- . da1kowej kowisjJ muszą pnedsiawić od 
g'owi rę.zerwiśd. powiednie dokumenty, Słwierc1l .. iace 

ROCZNIKA 1896 
c;borobę h,1b ważny powód, liMry uspra 
wiedliwia 1li0stl!więnie we wlaściwym 

o nazwiska,oh na literę od Ka do Km. te:Fwinie. 

Wielki dram~t eroł\lcznv w 10·ciu akta ch podłuq słynne' 
pOWIeŚCI li.llnor (iJyn ,,6 Un ,-t1łł.05r.YCHu. 

Do komis,ji trzeciei przy ul W61. ' Ci, którzy do\rume21ł ta~ij pFZy~l()s1ł 
c'z.ańskiej 223 (sala parterowa) winni - me będą karan~ 
stawić się do zebran kontrolnych w pl)- Relestracja rocznika 1901. 
n;edlzi~,ł,e,l{ dJ'lLa 30 tJ.Slt.o.pa,~a punktual-

" 

W,str1-ąsaJ<~ca tral.!edJ8 ludZI ~ywcem zagrzebanych. - Ry\\lali~llCła j na 
mlętna mlłuść ojca l syna do Jedne) kublety. - \ ' ryg1n<lłne zdjęCIa Opery 

parysklE!J WIdokI ReIms ze slynną K.:\Łedrl\. 

W rolach głównych: 

przepiękna i genIalna kmuartystka doby obecnej 

Corinna liriffith or:~m~~; ' frank ayo 
Ce"y miejsc na pierwszy seans zniżone. 

Po~~ątek seansów o god~. S-e, po poł. , w soboty i nh!d J: 
o god<1:. S .. ei. osła , ni seans .. 10-ei. 

nie o gQ,Q'~. 8 .. ęf ~na'na szeregowi fezer- W poni'ed~hlek dnb 30 li,st(')P'Il,d;~ dQ 
l wi:~ci k»misjj przy ul. TI'~llgi.ttta 10 winn.; st~ 

I ' . ROCZNIK, A 1QOG wie s:ę męż.c~yinj wr'Od?6 n i wrotku 19{17 
o n1,wl+~k~eh Ibl! litę'y L i L, 

I
, o na.VW15ik~'ch na htery A, D, C. Kn-mbią jest ezy~na ~d 8,ej zrana do 

.~ziś up.ł~:va o&tatni d'zień urz~do- 3-e, !,!onoludf1t'.l. 

! wanta kOffilS11 kontrl'ltlei dla rocznika Naleiy prr.YI)ieść p!!Sz~ort ~ fO~tr 
1 19"1. grafi" ora~ metrykę urodzęnia, 

!~-;;r;.ba;;;-7.==-
: t6d~. ul l ellleln a\1l1 31.~od 10 - ł j od 3 -6 pp. 

I ~8 PIOTRKOWSKA 58 I<urs I !)beimul~ łeeh~ikęl 
U tel. 176. J) d;rw~nów pęnlich. 

2) oywanów smYi"Ot,'!lsJdch, 
31 sumaków. 

I 

4) ~ilim6w PO'$I(,I<:11 ł lqllJkazki> h 

ILI' 
Woina światowa 1914 r. 

I Kantor wVfdany. Kolektura loterii 

c, " J' A ' , I p~~t~;!~;;i u~~:~~' ~~::"I·ln~~:.:tw " , . j r.18fasłwowe', 

~ . ' Ciągnie,nie 1~ i l't ... go 

l) półl1ohelinĆw. 
2) 1'0belinów. 
3) dy",anów polakjch. 

ł\ ilU lH, 
Kc:~onęl{ 'W. ne k'ch I łiI .. ~. . ,. t6~ Ha- wrę uszy film doo~ cbu:nep grudn2a .. 

2 _1- ~"'!).~G80~e'H~~ 


